
' Murarki z Kalisza
rekord Polski
Należący do Zjednocze­

nia Budownictwa Miejskie 
go nr 2 w Poznaniu ko­
biecy zespół murarek nr 
10 w Kaliszu, pracujący 
na budowie osiedla robot­
niczego w Dąbrowie, woj. 
lubelskie, pobił kobiecy 
rekord Polski w murarce 
zespołowej. Zespół w skła 
dzie: Franciszka Kończyn 
ska, Nadzieja Bartosiewicz 
i Maria Druzgała rcalizu 
jąc swoje zobowiązania 
podjęte dla uczczenia IX 
rocznicy Manifestu Lipco­
wego ułożył według no­
wych norm 49,09 metrów 
sześciennych muru w cza 
sie 8 godzin pracy. Sta­
nowi to wymurowanie 
19 001 cegieł i równa się 
wykonaniu normy w wy­
sokości 761,33 proc.

Mowy ambasador

w Afganistanie
MOSKWA (PAP)
Jak donosi agencja TASS, Mi­

chał Wasiliewicz Diegtar miano­
wany został przez Prezydium 
Rady Najwyższej Związku Ra­
dzieckiego ambasadorem nad­
zwyczajnym i pełnomocnym 
ZSRR w Afganistanie.

Prezydium Rady Najwyższej 
Związku Radzieckiego zwolniło 
A. F. Fiedorowa z obowiązków' 
ambasadora nadzwyczajnego i 
petnomocnego ZSRR w Afgani­
stanie w związku z przeniesie­
niem go na inne stanowisko.

D&ficyt
handlu zagranicznego
Kanady

Handel zagraniczny Kanady 
przeżywa poważne trudności. 
Według danych oficjalnych, w 
ciągu 5 miesięcy br. import Ka­
nady przewyższył eksport o 
209.900 tysięcy dolarów. Eksport 
Kanady zmniejszył się w tym 
czasie o 137.200 tysięcy dolarów, 
a import zwiększył się o 1813600 
tysięcy dolarów.

W rezultacie ekspansji handlo­
wej i protekcjonistycznej poli­
tyki Stanów Zjednoczonych de­
ficyt w wymianie handlowej 
Kanady z USA wyniósł w ciągu 
5 miesięcy 378 milionów dola­
rów. Eksport kanadyjski do An­
glii w tymże czasie zmniejszył 
się o 79600 tysięcy dolarów.

niewzruszona jedność Partii, Rządu 
i narodu radzieckiego

(Artykuł wstępny „Prawdy")
MOSKWA (PAP)

W ARTYKULE WSTĘPNYM POD 
TYTUŁEM „NIEWZRUSZONA JED­
NOŚĆ PARTII, RZĄDU I NARODU RA­
DZIECKIEGO” „PRAWDA” PISZE:

Pełen niezłomnej potęgi i twórczych sił 
Kraj Rad zdecydowanie kroczy naprzód 
drogą budowy komunizmu. Wcielając w ży­
cie uchwały XIX Zjazdu, Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckiego pod przewo­
dem swego Komitetu Centralnego zapew­
niła potężny rozwój wszystkich dziedzin 
gospodarki narodowej. Realizując gigan­
tyczne zadania budownictwa komunistycz­
nego, naród radziecki jeszcze bardziej ze­
spolił się wokół Partii i Rządu. Nieustannie 
umacnia się potęga ekonomiczna i obronna 
naszej Ojczyzny, osiągnięte zostały znaczne 
sukcesy w dziedzinie dalszej poprawy wa­
runków życia robotników, kołchoźników, 
inteligencji, wszystkich ludzi radzieckich,

Mamy potężny przemysł socjalistyczny, 
wszechstronnie rozwinięty przemysł ciężki — 
główną podstawę ekonomiki socjalistycznej. 
Nieustannie wzrasta produkcja naszego 
przemysłu budowy maszyn, zapewniając 
zaopatrzenie wszystkich gałęzi gospodarki 
narodowej w nowoczesny sprzęt techniczny. 
Wielkie sukcesy osiągnięto w rozwoju przo­
dującej nauki radzieckiej. Wysoki poziom 
osiągnął nasz przemysł lekki i spożywczy. 
Jest on obecnie w stanie zaspokajać ros­
nące potrzeby ludności miejskiej i wiejskiej 
na gruncie realizowanej przez Partię poli­
tyki obniżania cen. Odbudowane w latach 
powojennych rolnictwo w większym stopniu 
aniżeli przed wojną zaopatrzone jest w naj­
nowocześniejszy sprzęt techniczny.

Wszystkie te sukcesy — to wynik trwa­
łego sojuszu klasy robotniczej i chłopstwa 
naszego kraju, wynik krzepnącej przyjaźni 
narodów ZSRR i nieustannego umacniania 
jedności moralno-politycznej społeczeństwa 
radzieckiego, wynik konsekwentnego wcie­
lania w życie polityki ustalonej przez Par­
tię Komunistyczną.

Rząd radziecki, prowadząc nieugięcie i 
konsekwentnie politykę pokoju, niejedno­

krotnie oświadczył, że wszystkie nierozwią­
zane, sporne problemy międzynarodowe 
mogą być rozwiązane w drodze rokowań 
między zainteresowanymi krajami. Oświad­
czenie to spotkało się z jednomyślnym po­
parciem i aprobatą v-'^~zstkich narodów. 
Nowa pokojowa inicjatywa Rządu Radziec­
kiego, doprowadziła do dalszego umocnie­
nia pozycji międzynarodowej Związku Ra­
dzieckiego do wzrostu autorytetu naszego 
kraju, do poważnego rozwoju światowego 
ruchu na rzecz utrzymania i utrwalenia 
pokoju.

Inny obraz widzimy w obozie imperiali­
stycznym. Widzimy tam dalsze zaostrzenie 
się ogólnego kryzysu kapitalizmu, niepoha­
mowaną ekspansję i politykę bezczelnego 
dyktatu ze strony imperializmu amerykań­
skiego, wzrost sprzeczności między krajami 
kapitalistycznymi, pogłębiającą się coraz 
bardziej pauperyzację szerokich rzesz ludzi 
pracy.

Tak więc cały bieg wydarzeń dziejowych 
świadczy o nieustannym wzroście sil demo­
kracji i,socjalizmu z jednej strony i o ogól­
nym osłabieniu sił obozu imperialistycznego 
z drugiej. Wszystko to wywołuje głęboki 
niepokój wśród imperialistów i powoduje 
gwałtowną aktywizację reakcyjnych sił im­
perialistycznych, ich gorączkowe dążenie do 
podważenia rosnącej potęgi międzynarodo­
wego obozu pokoju, demokracji i socjaliz­
mu, a przede wszystkim jego przewodniej 
siły — Związku Radzieckiego. Imperialiści 
szukają w krajach demokracji i socjalizmu 
oparcia w osobach różnych odszczepieńców 
i zdeprawowanych elementów, aktywizują 
dywersyjną działalność swojej agentury. 
Dzisiaj „Prawda” ogłasza komunikat o Ple­
num Komitetu Centralnego Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego. W komu­
nikacie tym czytamy:

„Plenum KC KPZR, po wysłuchaniu i 
omówieniu sprawozdania Prezydium KC — 
tow. G. M. Malenkowa — o zbrodniczej 
antypartyjnej i antypaństwowej działalno-

(Ciąg dalszy na str. Z)

Gwiaździsta sztafeta pokoju i przyjaźni
poniesie pozdrowienia i meldunki

na IV Światowy Festi w al Młodzieży
Młodzież poznańska poniesie sztafetę 14 bm.

W dniach 13 do 18 bm. przebiegnie przez Polskę wielka, 
gwiaździsta sztafeta pokoju i przyjaźni, niosąca pozdro­
wienia i meldunki młodzieży polskiej na IV światowy Fe­
stiwal Młodzieży i Studentów w Bukareszcie oraz przeka­
zane w Słubicach przez młodzież niemiecką braterskie 
pozdrowienia dla uczestników Festiwalu od postępowej 
młodzieży sześciu krajów: Szwecji, Danii, Norwegii, Fin­
landii, Holandii oraz Niemiec.
Podobne sztafety podążają 

do Bukaresztu na uroczystość 
otwarcia IV światowego Fe­
stiwalu Młodzieży i Studen­
tów z różnych stron świata.

Przebiegając przez nasz 
kraj sztafeta zbierze jedno­
cześnie wiezione przez gwiaź­
dziste sztafety terenowe mel­
dunki i pozdrowienia od mło 
dzieży polskich miast i wsi 
i przekaże je młodzieży Cze­
chosłowacji, która poniesie 
je ku granicy Węgier. Sztafe­
ta przez Węgry, a następnie 
Bułgarię dotrze do gospoda­
rzy festiwalu — młodzieży 
rumuńskiej.

W całej Polsce setki tysięcy 
młodzieży wezmą udział w wiel­
kiej sztafecie, aby zamanifesto­
wać gorące pragnienie pokoju 
i przyjaźni, pragnienie ożywia­
jące dziś całą postępową mło­
dzież świata.

Po przejęciu 13 bm. w Słubi­
cach przez młodzież polską mel­
dunków młodzieży 6 krajów, 
sztafeta biec będzie przez Po­
znań (14 bm.), Bydgoszcz (15 
bm.), Warszawę (16 bm.), Kielce 
(17 bm.), Staliftogród (17 bm.) *•> 
Cieszyna, gdzie w dniu 18 bm.

przekaże wszystkie meldunki i 
pozdrowienia sztafecie CSR, któ­
ra poniesie je dalej.

Pierwsze gwiaździste sztafety 
z gromad, gmin 1 powiatów woj. 
wrocławskiego i szczecińskiego 
wyruszyły już 10 bm., aby w 
Poznaniu przekazać sztafecie 
centralnej meldunki o rozwinię­
ciu i pogłębieniu szkolenia ideo-

Depesze z okazji 32 rocznicy
Mongolskiej Rewolucji Ludowej

WARSZAWA (PAP)
Do

Towarzysza G. Bumacende 
Przewodniczącego Prezydium 
Wielkiego Ilurału Ludowego 
Mongolskiej Republiki Ludo­

wej
Ułan-Bator

W 32 rocznicę rewolucji lu 
dowej narodu mongolskiego 
proszę przyjąć, Towarzyszu 
Przewodniczący, najserdecz­
niejsze pozdrowienia i życze­
nia od Rady Państwa Pol­

' logicznego, o realizacji zobowią- 
■ zań produkcyjnych, społecznych 
i i sportowych, o nowych zespo- 
; łach artystycznych, o wzmożo- 
i nej pracy kulturalnej, o tym 

wszystkim, czym wita młodzież 
polska IV Światowy Festiwal w
Bukareszcie,

Na 3—4 dni przed startem każ­
dej sztafety wojewódzkiej po­
biegną sztafety gromadzkie, 
gminne 1 powiatowe.

W Poznaniu meldunki przej­
mą i powiozą do Bydgoszczy, 
dołączając do nich meldunki 
młodzieży poznańskiej, wrocław­
skiej i szczecińskiej, również 
wybitni przodownicy pracy, m. 
in. Ławniczak z Zakł. im. Stali­
na w Poznaniu.

skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej i ode mnie osobiście.

Niechaj krzepnie i rozwija 
się przyjaźń naszych naro­
dów we wspólnej walce o po­
kój i demokrację, jaką pro­
wadzimy wraz z całym świa­
towym obozem pokoju, któ­
remu przewodzi wielki Zwią­
zek Radziecki.

Aleksander Zawadzki 
Przewodniczący 
Rady Państwa

Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej

*
Do

Towarzysza J. Cedenbal 
Prezesa Rady Ministrów 
Mongolskiej Republiki Ludo­

wej
Ułan-Bator

Z okazji 32 rocznicy Mon­
golskiej Rewolucji Ludowej 
przesyłam Wam, Towarzyszu 
Prezesie Rady Ministrów, w 
imieniu rządu i narodu pol­
skiego oraz moim własnym, 
gorące pozdrowienia dla rzą­
du i narodu Mongolskiej Re­
publiki Ludowej oraz dla 
Was osobiście.

Naród polski życzy zaprzy­
jaźnionemu narodowi mon­
golskiemu dalszego rozkwitu 
i umocnienia Mongolskiej 
Republiki Ludowej, życzy mu 
dalszych osiągnięć we wspól­
nych dążeniach do zabezpie 
czenia i umocnienia współ­
pracy międzynarodowej pod 
przewodem naszego wspólne­
go przyjaciela — wielkiego 
Związku Radzieckiego i po­
kojowego współżycia wszyst­
kich miłujących pokój naro­
dów.

Bolesław Bierut 
Prezes Rady Ministrów 

Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej

(Cfioraocc/cmie
przedstawiciela Szwajcarii 
do komisji państw 
neutralnych w Korei

BERN (PAP)
Dr Walter Bossi, który pod 

czas wojny był członkiem po­
selstwa szwajcarskiego w To­
kio, mianowany został przez 
rząd szwajcarski doradcą po­
litycznym z ramienia Szwaj­
carii w komisji państw neu­
tralnych, która ma nadzoro­
wać wykonanie trozejmu w 

1 Korei.

Komunikat inf ormacyiny
o Plenum Komitetu Centralnego 

Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi:
W dniu 10 lipca br. dzien­

niki ogłosiły następujący ko­
munikat informacyjny o Ple­
num, Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Zwią­
zku Radzieckiego:

W tych dniach odbyło się 
Plenum Komitetu Centralne­
go Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego.

Plenum KC KPZR, po wy­
słuchaniu i omówieniu spra­
wozdania z Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR — towarzy 
sza G. M. Malenkowa — o

Uchwała Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR

W prasie radzieckiej opu-I nistrów ZSRR w tej sprawie, 
blikowany został 10 lipca br.! postanowiło: 
następujący komunikat:

Z PREZYDIUM 
RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR

WTobec tego, że w ostatnich 
czasach ujawniono zbrodni­
czą antypaństwową działal­
ność Ł. P. Berii zmierzającą 
do podważenia państwa ra­
dzieckiego w interesie obce­
go kapitału, Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, po rozpa­
trzeniu informacji Rady Mi-

S. N. Krugłow ministrem 
spraw wewnętrznych ZSRR

MOSKWA (PAP)
Agencja Tass donosi: Pre-

zwlium Rady Najwyższej 
ZSRR mianowało Sergiusza

Połączone Plenum Komitetu 
Obwodowego i Moskiewskiego 

Komitetu Miejskiego KPZR 
wspólnie z aktywem partyjnym 

Moskwy
i Obwodu Moskiewskiego

MOSKWA (PAP)
Agencja Tass donosi, że w 

dniu 9 lipca w Sali Kolum­
nowej Domu Związków od­
było się połączone Plenum 
Moskiewskiego Komitetu Ob 
wodowego i Moskiewskiego 
Komitetu Miejskiego Partii 
wspólnie z aktywem partyj­
nym Moskwy i Obwodu Mos­
kiewskiego poświęcone omó­
wieniu wyników Plenum Ko­
mitetu Centralnego Komuni 
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego.

Na posiedzeniach Plenum 
obecnych było około 2 tys. 
osób.

Uczestnicy Plenum wysłu­
chali z ogromną uwagą spra 
wozaania i odczytanej przez 
referenta — sekretarza Ko­
mitetu Moskiewskiego KPZR 
Michaj Iowa uchwały Plenum 
KC KPZR o zbrodniczej an­
typartyjnej i antypaństwo­
wej działalności Berii. Dając 
wyraz jednolitej woli całej 
moskiewskiej organizacji par 
tyjnej, uczestnicy Plenum 
przyjęli zgodnymi długotrwa 
łymi oklaskami uchwałę Ple 
num KC KPZR, w pełni apro 
bujać jako jedynie słuszne 
podjęte we właściwym czasie 
zdecydowane kroki Prezy­
dium Komitetu Centralnego 
KPZR dla zlikwidowania 
zbrodniczej antypartyjnej i 
antypaństwowej działalności 
Berii. Z całkowitą jednomyśl 
nością i z gorącą aprobatą 
przyjęto hucznymi oklaskami 
Uchwałę Plenum KC KPZR 
o wykluczeniu Ł.P. Berii, ja­
ko wroga Partii i narodu ra­
dzieckiego z szeregów Komu­
nistycznej Partii Związku Ra 
dzieckiego za zdradziecką 
działalność zmierzającą do 
podważenia państwa radziec 
kiego oraz Uchwałę Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
o przekazaniu sprawy zbrod­
niczej działalności Ł. P. Be­
rii do rozpatrzenia Sądowi 
Najwyższemu ZSRR.

Połączone Plenum Moskiew 
skiego Komitetu Obwodowe­
go i Moskiewskiego Komitetu 
Miejskiego KPZR wspólnie z 
aktywem przekształciło się w 1

zbrodniczej antypartyjnej ) 
antypaństwowej działalności 
Ł. P. Berii, któri zmierzała 
do podważenia państwa ra- 

i dzieckiego w interesie obcego 
j kapitału i znalazła wyraa w 
zdradzieckich próbach posta 
wienia Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych ZSRR nad 
Rządem i Komunistyczną Pat 
tią Związku Radzieckiego, po 
stanowiło usunąć Ł. P. Berię 
z KC KPZR i wykluczyć go 
z szeregów' Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego) 
jako wroga Partii Komunią 
stycznej i narodu radzieckhfc

1 Usunąć Ł. P. Berię M 
r stanowiska pierwsze­

go zastępcy Przewodni­
czącego Rady Ministrów 
ZSRR i ze stanowiska 
Ministra Spraw We­
wnętrznych ZSRR.
Q Sprawę o zbrodni- 
“ czej działalności Ł. 

P. Berii przekazać do roz 
patrzenia Sądowi Naj­
wyższemu ZSRR.

Nikiforowicza Krugłow a mi­
nistrem spraw wewnętrz­
nych Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich.

potężną manifestację jedno­
ści moskiewskiej organizacji 
partyjnej, jej ścisłego zespo­
lenia wokół Komitetu Cen­
tralnego KPZR. Referent i 
wszyscy mówcy zabierający 
głos w dyskusji stwierdzali, 
że Uchwała Plenum Komite­
tu Centralnego KPZR ma o- 
gromne znaczenie dla Partii, 
dla całego narodu radzieckie 
go. Uczestnicy Plenum o- 
świadczali, że Uchwała Ple­
num KC KPZR spotka się z 
całkowitym poparciem i apro 
batą we wszystkich organi­
zacjach partyjnych.

Uczestnicy Plenum jednomyśl­
nie podkreślali, że Komitet Cen­
tralny Partii w ciągu ubiegłych 
4 miesięcy, p<o zgonie J. W. Sta­
lina, zapewnił niezakłócone 1 
prawidłowe kierownictwo całym 
życiem kraju, dokonał wielkiej 
pracy w dziedzinie zespolenia 
Partii i narodu wokół zadań bu­
dowy komunizmu, w dziedzinie 
umocnienia ekonomicznej i o- 
bronnej potęgi naszej Ojczyzny, 
w dziedzinie dalszej popraw?/ wa 
runków życia robotników, kołchoz 
ników, inteligencji, wszystkich 
ludzi radzieckich. Wcielając w ży­
cie uchwały XIX Zjazdu KPZR, 
Partia zapewniła potężny rozwój 
wszystkich dziedzin gospodarki 
narodowej. Konsekwentne rea­
lizowanie przez Rząd Radziecki 
pokojowej polityki doprowadziło 
do dalszego umocnienia między­
narodowej pozycji ZSRR, do 
wzrostu autorytetu naszego kra­
ju oraz do poważnego rozwoju 
światowego ruchu na rzecz u- 
trzymania i utrwalenia pokoju.

Komitet Centralny Partii wy­
kazywał szczególną troskę o za­
pewnienie jedności w kierowa­
niu Partią i Rządem dla pomyśl­
nego rozwiązania podstawowych 
zadań budowy społeczeństwa 
komunistycznego.

Z gniewem i oburzeniem u- 
czestnicy dyskusji mówili na 
Plenum o zdradzieckiej działal­
ności nikczemnego wroga Partii 
i narodu radzieckiego, agenta 
imperializmu międzynarodowe­
go — Berii.

— Ohydna działalność Berii — 
tego burżuazyjnego renegata — 
wywołuje oburzenie całej Partii, 
całego narodu radzieckiego — 
powiedział sekretarz Leninow­
skiego Komitetu Dzielnicowego 
KPZR w Moskwie Gulajew. Z

(Ciąg dalszy na str. 2)



Przed Świeiem Odrodzenia

9 Plenum Komitetu Csutratega 
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego

Robotnicy poznańskich przedsiębiorstw budowlanych, 
podejmując hasło budowniczych Huty im. Bolesława Bie­
ruta, witają 22 Lipca wieloma zobowiązaniami.

Budowniczowie nowej Szko 
ły Inżynierskiej w Poznaniu 
już w czerwcu br. podpisali 
listy gwarancyjne, w który cli 
zobowiązali się oddać wyko­
nane roboty bez usterek, sto 
sować nowe metody pracy i 
pomysły racjonalizatorskie, 
wzmocnić dyscyplinę pracy 
oraz wzmóc czujność poli­
tyczną, mobilizując załogę 
wokół haseł Frontu Narodo­
wego. Wśród realizujących

11 osób
znalazło śmierć
w katastrofie lotniczej

OSLO (PAP)
W pobliżu lotniska Sola 

koło Stavangeru (Norwegia 
południowo-zachodnia) ame­
rykański samolot wojskowy 
typu „Dakota” zderzył się w 
powietrzu z norweskim my­
śliwcem odrzutowym. W ka­
tastrofie zginęło 11 osób.

Projekty finansowe
rządu Laniela
odrzucone

PARYŻ (PAP)
Uchwalone w pierwszym 

czytaniu przez francuskie 
Zgromadzenie Narodowe fi­
nansowe projekty rządu La­
niela były w czwartek, 9 bm., 
rozpatrywane przez komisję 
finansową rady republiki (se­
nat). Komisja odrzuciła 
wszystkie projekty, dotyczące 
podwyższenia podatków, o- 
płat stemplowych i cen ma­
teriałów pędnych.

Finansowe projekty rządu, 
zatwierdzone przez Zgroma­
dzenie Narodowe spotkały się 
ze zdecydowanymi protestami 
związków zawodowych.

I zobowiązania lipcowe na czo- 
' łowe miejsce wysunęła się 
1 brygada rozbiórkowa Fran­
ciszka Michałowskiego, która 

■ zobowiązała się zaoszczędzić 
j 1 000 roboczogodzin, przezna 
i czając je na dalsze prowa- 
i dzenie robót demontażowych, 
i Brygada Michałowskiego w 
j dniu 8 bm. otrzymała pierw- 
I szą wypłatę, rozliczoną we­
dług nowego taryfikatora ro 
bót budowlanych. Robotnicy 
otrzymali wysokie wynagro­
dzenia. co jeszcze raz świad­
czy o wielkich korzyściach 
płynących z pracy według 
zaktualizowanych norm. — 
Franciszek Michałowski, bry

Dobiega końca budowa fabryki
płyt pilśniowych w Chrząstowic

KIELCE (PAP)
Zbliża się termin urucho­

mienia nowej — trzeciej w 
kraju fabryki płyt pilśnio­
wych w Chrząstowic w woj. 
kieleckim.

Jeszcze w br. dostarczy o- 
na setek płyt pilśniowych — 
cennego tworzywa produko­
wanego z trocin i innych od 
padków drzewa. Znajduje o- 
na coraz szersze zastosowa­
nie w budownictwie, przy pro 
dukcji wszelkiego rodzaju me 
bli, a także w wagonach, 
autobusach, na statkach itp.

W wielkich, jasnych i prze 
stronnych halach płytowni 
stoją już zmontowane urzą­
dzenia 1 maszyny, wśród 
nich olbrzymie tzw. defibra- 
tory oraz holendry, które bę­
dą przygotowywać masę su­
rowcową do produkcji płyt. 
Gorączkowa praca wre przy 
montażu ostatnich zespołów 
maszyn i urządzeń w dziale 
produkcji płyt.

Prawie cały proces produk 
cji płyt pilśniowych będzie 
zautomatyzowany. Olbrzymie 
transportery dostarczać bę­
dą zarówno drzewo do prze-

gadzista, otrzymał za ostat­
nią dekadę czerwca 894 zł.

Listy gwarancyjne podpi­
sali m. in. również członko­
wie zespołów Arndta, Blin. 
kiewicza i Grajewskiego.

Robotnicy Zarządu Budo­
wlanego nr 3, pracujący przy 
wznoszeniu budynku admini 
stracyjnego POMET-u, rów­
nież włączyli się do czynu 
lipcowego. Brygada tynkarzy 
Stanisława Kaczora pracują­
ca według przodujących me­
tod radzieckich osiąga 162 
procent nowej normy. Bryga 
aa murarska Michalaka za- 
triftiniona przy tynkowaniu 
zobowiązała się poprzez ra­
cjonalną i dobrą organiza­
cję pracy zaoszczędzić 224 ro 
boczogodziny.

robu, jak również przesyłać 
będą półfabrykaty do dalszej 
obróbki. Praca robotników 
przy produkcji płyt będzie 
polegała w dużej mierze tyl­
ko na sterowaniu maszyna­
mi oraz kontrolowaniu po­
szczególnych urządzeń.

Rozpoczęło 
seryjną produkcję 
kopaczek ciągnikowych

WARSZAWA (PAP)
W tych dniach załoga fabryki 

maszyn rolniczych „Pionier” w 
Strzelcach Opolskich wyprodu­
kowała pierwsza serię dwurzę­
dowych kopaczek ciągnikowych 
do ziemniaków. Produkcja ich 
oparta jest na licencji radziec­
kiej.

Kopaczki te sa tak skonstruo­
wane, aby można nimi było 
przede wszystkim kopać ziem­
niaki zasadzone ciągnikowa sa- 
dzarką również konstrukcji ra­
dzieckiej.

Wydajność nowowyp rodu ko­
wanej kopaczki ciągnikowej jest 
o 140 proc, wyższa niż wydaj­
ność dotychczas stosowanych 
kopaczek konnych.

(Dokończenie ze str. 1)
głębokim zadowoleniem przyj­
mowane są podjęte we właści­
wym czasie i zdecydowane kroki 
Komitetu Centralnego naszej 
Partii w celu zlikwidowania 
zbrodniczej antypartyjnej i anty 
państwowej działalności Berii.

Sbkretarz Naro - Fominskiego 
Miejskiego Komitetu Partii I. 
Kopienkin podkreśla w swym 
przemówieniu głęboki sens i o- 
gromne znaczenie Uchwały Ple­
num KC KPZR. Kopienkin kry­
tykuje niedociągnięcia w pracy 
ideologicznej oraz mówi o ko­
nieczności szerszego rozwijania 
krytyki i samokrytyki, wykazy­
wania większej czujności w 
pracy.

— Partia nasza uczy — mówi 
dyrektor kombinatu „Triechgor- 
naja Manufaktura" Sewieriano- 
wa — że zawsze i we wszystkim 
należy dochowywać wierności 
zasadom, wykazywać przenikli­
wość polityczną, zawsze pamię­
tać o otoczeniu kapitalistycznym 
i być czujnym. Powinniśmy wy­
ciągnąć ze sprawy Berii wnioski 
polityczne. Ten odszczepieniec 
i zdrajca wkroczył na drogę po­
twornych zbrodni, usiłował prze­
szkodzić sprawie budownictwa 
komunistycznego w naszym kra­
ju. Jesteśmy głęboko wdzięczni 
KC naszej Partii, który zdemas­
kował i unieszkodliwił tego 
zdrajcę.

Przewodniczący Kołchozu 
„Boriec” — Azirkow oświadczył, 
że żadnym wrogom nie uda się 
nigdy podważyć ustroju kołcho­
zowego w ZSRR. Chłopstwo koł­
chozowe, wychowane przez Par­
tię Komunistyczną powita z za­
dowoleniem kroki podjęte prze­
ciwko wrogowi mas pracujących 
— Berii.

Przedstawiciele masowych or­
ganizacji ludu pracującego — 
przewodniczący Moskiewskiej 
Obwodowej Rady Związków Za­
wodowych Wasiliew i sekretarz 
Moskiewskiego Obwodowego Ko 
mitetu Komsomołu Chełdiejew, 
wyrażając opinię milionów człon 
ków związków zawodowych, 
komsomolców, młodzieży, mówią 
z gniewem o nikczemnych wro­
gich poczynaniach Berii. Mówcy 
podkreślają zespolenie wszyst­
kich ludzi pracy wokół Partii 
Komunistycznej, ich gotowość 
poświęcenia wszystkich sił spra­
wie zwycięskiego budownictwa 
komunistycznego.

W imieniu inteligencji radziec­
kiej, działaczy nauki, literatury 
i sztuki, uczestnicy Plenum czło­
nek Akademii Topczijew. profe­
sor Wowczenko, pisarz Simonow 
mówią o sukcesach nauki i kul­

tury w ZSRR, osiągniętych pod 
pi*zewodem Partii Komunistycz­
nej. Radzieccy uczeni, pracow­
nicy kultury — powiedział czło­
nek Akademii Nauk Topczijew 
— piętnują zbrodniczą antypar- 
tyjną i antypaństwową działal­
ność wroga narodu — Berii, o- 
raz zapewniają Partię i naród 
radziecki, że poświęcą wszystkie 
swe siły i wiedzę pomyślnemu ! 
wykonaniu historycznych zadań J 
postawionych przez XIX Zjazd 
Partii.

Plenum KC KPZR, aby ze spra­
wy Berii wysnuć naukę poli­
tyczną i wyciągnąć nieodzowne 
wnioski dla swej dalszej dzia­
łalności, komuniści Moskwy i 
obwodu moskiewskiego ujaw­
niali i poddawali krytyce niedo­
ciągnięcia w pracy organizacji 
partyjnych i radzieckich w dzie­
dzinie budownictwa gospodar­
czego i wychowania * komuni­
stycznego.

Na Plenum przytaczano kon­
kretne fakty świadczące o tym, 
że w Moskwie 1 w obwodzie 
moskiewskim są jeszcze pozosta­
jące w tyle przedsiębiorstwa 
przemysłowe, że niektóre koł­
chozy znajdują się w stanie za­
niedbania. Uczestnicy Plenum 
zgłaszali praktyczne propozycje 
w sprawie zlikwidowania tych 
niedociągnięć. Wiele uwagi po­
święcono na Plenum zadaniom 
organizacji partyjnych w dzie­
dzinie usprawnienia pracy par- 
tyjno-organizacyjnej i ideologicz 
nej. W moskiewskiej organiza­
cji partyjnej, jak podkreślano 
na Plenum, są poważne niedo­
ciągnięcia w dziedzinie prze­
strzegania opracowanych przez 
Lenina bolszewickich zasad kie­
rownictwa partyjnego. Niektóre 
rejonowe 1 miejskie komitety 
Partii naruszają ustalone przez 
Statut KPZR terminy zwoływa­
nia posiedzeń plenarnych, za­
sady zespołowego kierownictwa, 
nie zapewniają rozwijania nale­
żytej krytyki 1 samokrytyki.

Podkreślano poważne niedo­
ciągnięcia w dziedzinie propa­
gandy partyjnej. W partyjnej 
propagandzie moskiewskiej or­
ganizacji partyjnej w ostatnich 
latach doszło do odchylenia od 
marksistowsko - leninowskiego 
pojmowania sprawy roli jed­
nostki w historii. Zamiast pra­
widłowo wyjaśniać rolę Partii 
Komunistycznej jako kierowni­
czej siły w dziele budowy ko­
munizmu w naszym kraju, pro­
paganda partyjna zbaczała nie­
jednokrotnie na drogę kultu 
jednostki, co prowadzi do po­
mniejszenia roli Partii i jej kie­
rowniczego ośrodka, do osłabie­

nia twórczej aktywności ma« 
partyjnych i szerokich rzesz lu­
du pracującego. Twórcze podej­
ście do sprawy opanowania na­
uki Marksa - Engelsa - Lenina - 
Stalina zastępuje się w szeregu 
wypadków dogmatyzmem i tal- 
mudyzmem. Ńie poświęca siq 
należytej uwagi ideologicznemu 
zahartowaniu kadr partyjnych, 
radzieckich, gospodarczych, wy­
chowywaniu ich w duchu ścisłe­
go przestrzegania dyscypliny par­
tyjnej i państwowej. Podkreśla­
no również, że organizacje par­
tyjne nie udzielają dostatecznej 
uwagi propagowaniu idei pa­
triotyzmu radzieckiego, przyja­
źni narodów ZSRR, wychowy­
waniu ludzi pracy w duchu czuj 
ności politycznej, w duchu so­
cjalistycznego stosunku do pra­
cy i własności socjalistycznej.

W Uchwale powziętej W 
atmosferze całkowitej jedno­
myślności i zwartości połą­
czone Plenum Moskiewskiego 
Komitetu Obwodowego i Mo 
skiewskiego Komitetu Miej­
skiego KPZR aprobuje w ca­
łej pełni Uchwałę Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
i przyjmuje ją jako wytycz­
ną podlegającą bezwzględne-* 
mu wykonaniu. Nakreślone 
zostały praktyczne środki 
wcielenia w życie przez orga 
nizacje partyjne Moskwy i 
Obwodu Moskiewskiego zadań 
postawionych przez Plenum 
Komitetu Centralnego na­
szej Partii.

„Połączone Plenum Mos­
kiewskiego Komitetu obwo­
dowego i moskiewskiego ko­
mitetu miejskiego KPZR 
wspólnie z aktywem — głosi 
Uchwała — zapewnia Komi­
tet Centralny Komunistycz­
nej Partii Związku Radziec- 
go, że moskiewska organiza­
cja partyjna będzie nadal 
wierną i niezawodną ostoją 
Komitetu Centralnego Partii.

Moskiewska organizacja 
partyjna jeszcze bardziej ze­
spoli swe szeregi wokół KC 
KPZR i pod jego wypróbowa 
nym kierownictwem popro­
wadzi masy pracujące Mo­
skwy i obwodu moskiewskie­
go do walki o wcielenie w ży­
cie polityki ustalonej przez 
Partię o urzeczywistnienie 
wspaniałego programu budów 
nictwa komunistycznego w 
naszym kraju.“

ści Ł. P. Berii, która zmierzała do podwa­
żenia państwa radzieckiego w interesie ob­
cego kapitału i znalazła wyraz w zdradziec­
kich próbach postawienia Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych ZSRR nad Rządem 
1 Komunistyczną Partią Związku Radziec­
kiego, postanowiło — usunąć Ł. P. Berię 
z KC KPZR i wykluczyć go z szeregów Ko­
munistycznej Partii Związku Radzieckiego, 
jako wroga Partii Komunistyczne] i narodu 
radzieckiego”.

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, po 
rozpatrzeniu informacji Rady Ministrów 
ZSRR w tej sprawie postanowiło:

1 usunąć Ł. P. Berię ze stanowiska 
1 pierwszego zastępcy Przewodniczącego

Rady Ministrów ZSRR i ze stanowiska mi­
nistra spraw wewnętrznych ZSRR;

O sprawę o zbrodniczej działalności 
" Ł. P. Berii przekazać do rozpatrzenia

Sądowi Najwyższemu ZSRR.
Zdemaskowany obecnie wróg narodu Be- 

ria za pomocą rozmaitych karierowiczow- 
skich machinacji wkradł się w zaufanie, 
prześlizgnął się do kierownictwa. Jeśli daw­
niej jego zbrodnicza antypartyjna i anty­
państwowa działalność była gię'ooko ukryta 
i zamaskowana, to ostatnię, stając się coraz 
bardziej bezczelnym i nallierając niepoha­
mowanego tupetu, Beria począł odsłaniać 
swe prawdziwe oblicze — oblicze zaciętego 
wroga Partii i narodu radzieckiego. Taka 
aktywizacja zbrodniczej działalności Berii 
tłumaczy się ogólnym wzmożeniem dywer­
syjnej działalności antyradzieckiej przez 
wrogie naszemu państwu międzynarodowe 
siły reakcji. Aktywizuje się imperializm 
międzynarodowy, — aktywizuje się również 
jego agentura. Swe nikczemne machinacje 
zmierzające do zagarnięcia władzy rozpo­
czął Beria od tego, że usiłował postawić 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych nad 
Partia i Rządem, wykorzystać organy Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych w centrum 
i w terenie przeciwko Partii i jej kierow­
nictwu przeciwko Rządowi ZSRR, wysuwał 
pracowników na stanowiska w Minister­
stwie Spraw Wewnętrznych według kryte­
rium ich oddania swojej osobie.

Jak obecnie ustalono, Beria pod różnymi 
zmyślonymi pretekstami hamował wszelki­
mi sposobami rozwia^zywanie niezwykle waż-

dziedzinie rolnictwa. Czynił to w tym celu, 
aby podkopać kołchozy i wywołać trudności 
w aprowizacji kraju.

Stosując rozmaite podstępne chwyty, 
Beria starał się podważyć przyjaźń naro­
dów ZSRR — główną podstawę wielonaro­
dowego państwa socjalistycznego 1 główny 
warunek wszystkich sukcesów bratnich re­
publik radzieckich, wzniecić waśń między 
narodami ZSRR, zaktywizować elementy 
burżuazyjno-nacjonalistyczne w republi­
kach związkowych.

Zmuszony do wykonywania bezpośrednich 
dyrektyw Komitetu Centralnego Partii i 
Rządu Radzieckiego w sprawie umocnienia 
praworządności radzieckiej oraz likwidacji 
niektórych faktów bezprawia i samowoli, 
Beria świadomie hamował realizację takich 
dyrektyw, a w szeregu wypadków usiłował 
je wypaczyć.

Niezbite fakty wskazują, że Beria zatracił 
oblicze komunisty, przeistoczył się w rene­
gata burżuazyjnego, stał się w istocie rzeczy 
agentem międzynarodowego imperializmu. 
Ten awanturnik i najmita zagranicznych 
sił imperialistycznych snuł plany zagarnię­
cia kierownictwa Partii i kraju w celu fak­
tycznego zniszczenia naszej Partii Komuni­
stycznej i zastąpienia polityki ustalone] 
przez Partię w ciągu wielu lat polityką ka- 
pitulancką, która doprowadziłaby w końco­
wym wyniku do restauracji kapitalizmu. 
Dzięki podjętym w norę zdecydowanym kro­
kom Prezydium KC KFZR, zaaprobowanym 
jednomyślnie i w całej rozciągłości przez 
Plenum Komitetu Centralnego Partii — 
zbrodnicze antypartyjne i antypaństwowe 
knowania Berii zostały zdemaskowane. Zli­
kwidowanie zbrodniczej awantury Berii raz 
jeszcze dowodzi, że wszelkie antyradzieckie 
plany zagranicznych sił imperialistycznych 
rozbijały się i będą się rozbijać o niewzru­
szoną potęgę i wielką jedność Partii, Rządu 
i narodu radzieckiego.

Jednocześnie ze sprawy Berii należy wy­
ciągnąć naukę polityczną i wysnuć nie­
odzowne wnioski.

Siła naszego kierownictwa tkwi w jego 
zespołowości, zwartości i jednolitości. Ze- 
społowość kierownictwa — to naczelna za­
sada kierownictwa w naszej Partii. Zasada 
ta odpowiada całkowicie znanym tezom 
Marksa o szkodliwości i niedopuszczalności

nie dopuszczałem nigdy w okresie istnienia 
Międzynarodówki do publikowania licznych 
pism, w których składano hołd moim za­
sługom i którymi dokuczano ml z różnycn 
krajów — nigdy nawet nie odpowiadałem 
na nie, co najwyżej czasem beształem ich 
autorów. Gdy pierwszy raz wstąpiliśmy — 
Engels i ja — do tajnego stowarzyszenia 
komunistów, postawiliśmy warunek, by ze 
statutu wyrzucić to wszystko, co przyczynia 
się do zabobonnego uwielbiania autoryte­
tów. Tylko kolektywne doświadczenie poli­
tyczne, kolektywna mądrość Komitetu Cen­
tralnego, opieraj ącego się na naukowej pod­
stawie teorii markistowsko-leninowskiej, za­
pewnia prawidłowe kierowanie Partią i kra­
jem, niewzruszoną jedność i zwartość sze­
regów Partii, pomyślną budowę komunizmu 
w naszym kraju. Każdy pracownik, bez 
względu na zajmowane stanowisko, powi­
nien znajdować się pod niesłabnącą kon­
trolą Partii. Organizacje partyjne powinny 
regularnie sprawdzać pracę wszystkich or­
ganizacji i resortów, działalność wszystkich 
pracowników na kierowniczych stanowi­
skach. Należy m. In. poddać systematycz­
nej i niesłabnącej kontroli działalność or­
ganów Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. 
Jest to nie tylko prawo, lecz bezpośredni 
obowiązek organizacji partyjnych.

W całej pracy organizacji partyjnych 1 
radzieckich należy ze wszech miar wzma­
gać rewolucyjną czujność komunistów i 
wszystkich ludzi pracy. Dopóki istnieje oto­
czenie kapitalistyczne, nasyła ono i będzie 
nasyłać do naszego środowiska swoich 
agentów dla uprawiania działalności dy- 
wersynej. O tym trzeba pamiętać, nigdy nie 
wolno o tym zapominać i zawsze trzymać 
w pogotowiu naszą broń przeciwko impe­
rialistycznym wywiadom i ich najmitów.

Z całą stanowczością należy przestrzegać 
partyjnych zasad doboru pracowników we-> 
dług ich kwalifikacji politycznych i facho­
wych.

Siłą i niezwyciężoność naszej Partii tkwi 
w jej ścisłej i nierozerwalnej więzi z ma­
sami, z narodem. Zadanie polega na tym, 
by umacniać i rozszerzać tę więź, by wnik­
liwie reagować na potrzeby mas pracują­
cych, wykazywać stałą troskę o poprawę 
warunków życia robotników, kołchoźników,

inteligencji — wszystkich ludzi radzieckich, 
świętym obowiązkiem Partii jest dalsze za­
cieśnianie niewzruszonej przyjaźni narodów 
ZSRR, umacnianie naszego wielonarodo­
wego państwa socjalistycznego, wychowy­
wanie ludzi radzieckich w duchu interna­
cjonalizmu proletariackiego, zdecydowana 
i nieubłagana walka z wszelkimi przejawa­
mi nacjonalizmu burżuazyjnego. Mobilizu­
jąc twórcze siły naszego narodu organizacje 
partyjne, radzieckie, związkowe, komsomol- 
skie powinny w ten sposób kierować tymi 
siłami, aby w pełni wykorzystać nasze za­
soby i możliwości dla skutecznego wyko­
nania zadań postawionych przez XIX Zjazd 
Partii. Należy radykalnie podnieść poziom, 
propagandy partyjnej i pracy polityczno- 
wychowawczej w masach. Studiować teorię 
marksistowsko-leninowską nie w sposób 
scholastyczny, nie dogmatycznie, dążyć do 
tego, by przyswajano sobie nie poszczególne 
sformułowania i cytaty, lecz istotę niezwy­
ciężonej, przeobrażającej świat rewolucyj­
nej nauki Marksa-Engelsa-Lenma-Stalina 
— oto zadanie naszej propagandy.

Uchwała Plenum Komitetu Centralnego 
KPZR spotyka się z jednomyślną i gorącą 
aprobatą całej Partii, całego kraju. Połą­
czone Plenum Moskiewski,ego Komitetu Ob­
wodowego i Komitetu Miejskiego KPZR 
wspólnie z aktywem partyjnym Moskwy l 
Obwodu Moskiewskiego dało wyraz głębo­
kiemu oburzeniu z powodu zdradzieckiej 
działalności Berii i z całkowitą jednomyśl­
nością zaaprobowało uchwałę Plenum KC 
KPZR. Takie same uchwały zapadfły na 
połączonym Plenum Kijowskiego Komitetu 
Obwodowego i Miejskiego Komitetu Partii 
wspólnie z aktywem, jak również w szeregu 
innych organizacji partyjnych.

Stworzona przed 50 laty przez genialnego 
Lenina Komunistyczna Partia Związku Ra­
dzieckiego wyrosła w gigantyczną siłę, za­
hartowała się w bojach pod przewodem Le­
nina, pod przewodem ucznia i kontynuatora 
dzieła Lenina — Wielkiego Stalina oraz ich 
współbojowników. Pod kierownictwem 
Partii Komunistycznej naród radziecki, 
ściśle zespolony wokół’ jej bojowego sztan­
daru, dokonuje swego wielkiego historycz­
nego dzieła. W ścisłej jedności Partii, Rzą­
du i narodu kraj nasz zdecydowanie i nie­
ugięcie kroczy nadal naprzód swą drogą — 
chlubną drogą zwycięskiego budownictwa 
komunistycznego.



Pomoc sąsiedzka
uwalnia wieś od wyzysku kułackiego

W pracach żniwnych i o- 
młotowych z wielką pomocą 
chłopem małorolnym przy­
chodzi ustawa R7.ądu o porno 
cy sąsiedzkiej, która zwalnia 
wieś od wyzysku kułackiego.

Jak wielkie znaczenie ma 
ta ustawa, mówi chociażby 
przykład jednej gminy Stę­
szew w pow. poznańskim. 
W 13 tamtejszych groma­
da, ch pomocą sąsiedzką ob­
jęto 134 gospodarstwa karło­
wate, którym pómoże sprzę- 
żajem konnym 95 średniorol­
nych chłopów i 22 kułaków. 
Gdyby nie troska władz lu­
dowych o biedniacką wieś, 
w gminie tej musiałaby 
biedotą wiejska kułakom wy­
sługiwać się w ramach dłu­
gich i niesprawiedliwych od­
robków.

Pomoc sąsiedzka w gro­
madzie Wronczyn (gm. Stę­
szew7) przewiduje 35 dni ro­
boczych. W gminie Piaski 
(pow. Gostyń) pomoc sąsiedz 
ka jest również właściwie re­
alizowana, szczególnie w gro­
madzie Szelejewo, gdzie chło 
pi wspólnie starają się reali­
zować swoje zobowiązania 
lipcowe jak najszybszego za­
kończenia żniw i omletów. W 
powiecie ostrowskim pomocą 
sąsiedzką otoczono przede 
wszystkim samotnie gospoda­
rujące kobiety i te rodziny, 
których członkowie odbywa­
ją służbę -wojskową.

Realizacji planów pomocy 
sąsiedzkiej winny szczególnie 
troskliwie dopilnować prezy­
dia gminnych rad narodo­
wych i wiejski aktyw społe­
czny. Tymczasem dla niektó­
rych pracowników powiato­
wych i gminnych rad narodo 
wych sprawa pomocy sąsiedz­
kiej jest bardzo odległa. Przy 
kładem takiej beztroski jest 
przewodniczący Trezydium 
GRN w Dolsku pow. Śrem. 
Otóż wdowa Michalina Głu- 
szczyńska gospodarująca na 
3 ha w gromadzie Studzien­
na, 9 bm. zwracała się o po­
moc do GRN. Nie otrzymała 
jej, przy czym wymieniony 
już przewodniczący powie­
dział: „Z pomocą sąsiedzka 
już się skończyło". My zaś 
twierdzimy wręcz coś innego 
że z tego' rodzaju pojmowa­
niem pomocy sąsiedzkiej na­
prawdę u nas sie skończyło.

Pracowników Prezydium 
GRN w Orzeszkowie pow. Tu­
rek cechuje obok wygodni­
ctwa również, nazwljmy to 
delikatnie — bezmyślność. U 
kładając zza biurka plany po 
mocy sąsiedzkiej na okres 
kampanii żniwno - ©młoto­
wej chcieli pomóc również 
mieszkańcowi gromady Koś­

cielec — Fi,glirsklemu, który... 
od trzech lat nie żyje, a jego 
spadkobierca doskonale sam 
sobie radzi.

Plany bez uwzględnienia 
możliwości terenowych, bez 
porozumienia z zainteresowar 
nymi chłopami sporządzono 
również w gminie Borek pow. 
Gostyń dla gromady Strumia 
ny. W powiecie kolskim i o- 
strowskitfn plany pomocy są­
siedzkiej zostały albo źle, al­
bo też wcale nieopracowane. 
Natomiast na pochwałę zasłu 
żyło sobie Prezydium PRN w 
Koninie, które wysłało w te­
ren zatwierdzone, realne pla 
ny pomocy wraz z cennika­
mi za wykonanie poszczegól­
nych rodzajów usług, (pr-m)

Odpowiadamy
Czytelnikom

Lokatorzy. — Żurawia 12.
Właścicielowi nieruchomości
Prezydium MRN poleciło na­
prawą zniszczonych okien.

(1207)
St. R. — Prosimy o przy­

bycie do redakcji, Dział Li­
stów i Interwencji, pokój 62, 
ul. Grunwaldzka 19. (1342)

Leon Roth. — Jak wyżej.
Józef Derfert. — Nie prze­

widujemy zamieszczania w 
naszym piśmie wiadomości z 
Urządu Stanu Cywilnego.

(1119)
Z. Staniszewski, Poznań. —

Ośrodek kąpieliskowy w 
Strzeszynku przejmuje w u- 
żytkowanie Zarząd Urządzeń 
Turystycznych, który ma za­
miar uruchomić tam wypo­
życzalnię kajaków i leżaków, 
barowy punkt usługowy oraz 
punkt informacyjny PTT-K; 
nad Jeziorem Maltańskim po­
wstanie odpowiednio wypo­
sażona plaża — od strony ul. 
Warszawskiej; — odbudowa 
dawnych łazienek rzecznych 
nad Wartą z uwagi na ko­
nieczność przeprowadzenia 
innych, potrzebniejszych in­
westycji nie jest przewidzia­
na w najbliższej przyszłości; 
budowa szatni i trwalszych 
umocnień na bezpłatnej pla­
ży nad Wartą byłaby niece­
lowa z uwagi na okresowe 
wylewy rzeki; ukończenie 
budowy parku Lubuskiego 
przewiduje się w okresie 
najbliższym; sprawę stałych 
koncertów w Parku im. M. 
Kasprzaka zainteresowaliś­
my ORZZ. (1123)

Urbański. — Goraj. — W 
wyniku naszej interwencji 
ob. Walentyna Nowak otrzy­
mała w dniu 27 czerwca br. 
przydział pół m* drzewa.

(1154)
Uczennica klasy VII. —

Chętnie pomożemy w wybo­
rze kierunku dalszego kształ 
cenią się, musi jednak Pani 
zdradzić nam swoje zaintere­
sowania. (1200)

Jutro powitamy sztafety festiwalowe
Sportowcy przygotowują się do obchodu Święta Odro­

dzenia oraz Festiwalu Młodzieży w Bukareszcie licznymi 
zobowiązaniami.

Członkowie Stali zobowiązali się przyspieszyć budowę 
reprezentacyjnego stadionu przez przepracowanie ponad 
4000 godzin. Żeglarze poświęcą 1000 godzin na odbudowę 
swej przystani oraz budowę bocznego pomostu i boiska do 
piłki siatkowej w Kiekrzu. Atleci powołają do życia nową 
sekcje zapaśniczą przy Stali nr 15. Alicja Klemlńską po­
stanowiła poprawić 8 a Cedro 7 rekordów polski w pływa­
niu. Lekkoatleci poprawią rekordy swego zrzeszenia w kil­
ku sztafetach oraz w 9 konkurencjach biegowych.

Postanowiono zdobyć po­
nad plan 25 odznak BSPO, 
226 SPO, zdobyć 1 klasę przez 
13, II kl przez 43, III przez 
114 a klasę młodzieżową 
przez 108 zawodników.

W kilku gałęziach sportu 
postanowiono rozegrać ogó­
łem 20 spotkań z LZS-ami w 
różnych miejscowościach.

Na zakończenie wiecu wo­
jewódzkiego odbędą się wy­
stępy Zesipołu Tańca i Pieśni 
z ZISPO oraz ćwiczenia gim­
nastyczne na przyrządach 
drużyn męskich 1 żeńskich. 
Kolarze I i n klasy przepro­
wadzą wyścigi sprinterskie, 
III-klasiści uczestniczyć bę­
dą w biegu australijskim, a 
IV klasa urządzi bieg długo­
dystansowy z finiszami.

Niecodzienny
tuhileusz

W tych dniach obchodził 
30-lecie swej nieprzerwanej 
pracy jako gospodarz Wo­
jewódzkiego Ośrodka Szko 
lenia Sportowego w Pozna­
niu 73-letni Maksymilian 
Flieger.

Popularna ta sylwetka 
niestrudzonego i powszech­
nie znanego pracownika, 
łączy się z bogat.ą historią 
sportu naszego miasta,

szczególnie lekkiej atlety­
ki, dalej gimnastyki, zapaś- 
nictwa, boksu i in.

Flieger o-bjąl funkcję go­
spodarza dnia 2 lipca 1923 
roku i wytrwał na tym sta­
nowisku do dnia dzisiej­
szego.

Dużą zasługą Fliegera 
jest to, że podczas walk o 
Poznań nie zniszczono try­
buny i hali sportowej na 
boisku.

Wielu dzisiejszych wy­
bitnych sportowców, dzia­
łaczy i trenerów zna ju­
bilata jeszcze jako mali 
chłopcy, gdy stawiali 
pierwsze kroki w sporcie. 
Wszyscy oni, jak zresztą ca­
ła obecnie uczęszczająca na 
WOSS młodzież, bardzo ser 
decznie odnosi się do swe­
go „dziadka", troskliwie 
dba jącego o park sportowy, 
powierzony jego pieczy.

Jubilatowi życzą sportow­
cy wraz z całym, społe­
czeństwem długich lat ży­
cia w jak najlepszym zdro­
wiu oraz owocnej pracy dla 
dobra polskiego sportu, (tp)

Czyn Festiwalowy zmobili- 
zował szczególnie ZMP-owską 
młodzież i sportowców woj. 
poznańskiego.

W gminie Błiznów, pow. Ka 
lisz ZMP-owcy pomogą w 
walce ze stonką ziemniacza­
ną. W powiecie czarnkow 
skim, poprzez realizację zobo 
wiązań zaoszczędzą 47.000 zł, 
na którą to sumę złożą się 
prace społeczne. Dziś w całej 
Wielkopolsce wyruszyły szta­
fety gminne, które podążają 
do miast powiatowych. Wie­
ce, poza częścią oficjalną o- 
bejmują program artystycz­
ny i sportowy.

W Poznaniu wiec wojewódz 
ki odbędzie się 13 bm. o go­
dzinie 17 pa boisku WOSS. 
Zjadą tam sztafety powiato­
we z pięciu tras, wojewódz­
kie ze Szczecina i Wrocławia, 
oraz sztafeta centralna ze 
Słubic. Delegaci na IV Świa­
towy Festiwal m. fn. Grzesz­
czyk z Zakładów im. J. Stali­
na i Knapski z Wągrowca od 
czytają meldunki, które od­
zwierciedlają osiągnięcia na­
szego pokojowego budowni­
ctwa i dokumentują między­
narodową więź młodzieży ca­
łego świata.

Dzieli wielkich emocji
Dalsze zwycięstwa
Dody i Mięsowicza

Tylu niespodzianek dawno 
nie przeżyli widzowie, co w 
czasie gier VII rundy poznań 
skiego półfinału w szachach.

W walce o prowadzenie 
ZiembińsKi wygrał już po go 
dzinnej grze z Stylem mając 
z VII partii 5,5 punkta. Tuż 
za nim uplasowali się pozna­
niacy Doda i Mięsowicz. Do-

Raid kolarski
Szlakiem „PKftH"
egzaminem 
kolarskiej sprawności 
turystycznej

Tegoroczny II Turystyczny 
Raid Kolarski PTT-K zorga­
nizował Zarząd Główny dla 
uczczenia IX rocznicy PKWN 
i IV Światowego Festiwalu 
Młodzieży ł Studentów w Bu­
kareszcie. Celem jego jest zbli 
żenie uczestników do zadań 
Frontu Narodowego, zapozna 
nia z pięknem Lubelszczyzny, 
podniesienie tężyzny fizycz­
nej oraz propagowanie tury­
styki kolarskiej. Raid odbę­
dzie się w dniach od 18—22 
bm. na trasie Chełm — Lu­
blin — Kazimierz — Warsza 
wa, w pięciu etapach o łącz­
nej długości 280 km.

Zainteresowanie raidem 
jest duże. Wśród kolarzy, któ 
rzy wyjada z Poznania, znaj­
dują się także przodownicy 
pracy i nauki.

Kolarze podzieleni zostaną 
ną drużyny liczące Po 5 o- 
sób. Uczestnicy raidu, którzy

da^wygrał z Grąbczewskim, I kOrzystać będą z 33 proc.
.... * "’1 ""'zniżki kolejowej, po jego u-

kończeniu otrzymają plakie­
ty pamiątkowe.na rower oraz 
100 punktów na Kolarską Od 
znakę Turystyczną. Termin 
zamknięcia zgłoszeń upływa 
w najbliższych dniach. Wszel 
kich informacji oraz zapisy 
przyjmuje PTT-K przy ul. A. 
Lampego 23. (u. p.)

Sportowcy poznańscy
pomagają w żniwach

Na apel załogi Zakładów 
im. J. Stalina piłkarze ZISPO 
W-9 jako jedni z pierwszych 
zadeklarowali swą pomoc ze­
społowi PGR Konarzewo. Pił-

a Mięsowicz potwierdził, że 
jest w wyjątkowej formie 
zwyciężając po ostrej, skom­
plikowanej i agresywnej par­
tii z Gdańskim. Obaj pozna­
niacy mają teraz po 5 pkt.

W pozostałych partiach mi 
strzowie Gawlikowski i Pyt- 
lakowski przerwali grę i to 
pierwszy z Jurkiewiczem, dru 
gi z Fluderem. Regedzińskie- 
mu wyraźnie się nie wiedzie; 
przegrał z Gniotem.

Odłożono też partię Kloze 
— Wiśniowski. Krótko przed 
zakończeniem gier tej rundy 
poznaniak Kaszowski poddał 
partię Szapkowskiemu, który 
zbliża się coraz bardziej do 
czołówki mając 4,5 punkta.

Dziś o godz. 10 odbędą się
dogrywki przerwanych partii. karze zobowiązali się przepra 
VII i VIII rundy, (wil) cować 120 godzin, (p)

Pracownicy poszukiwani

Zbożowców z praktyką na stanowiska kier. mag. 
i magazynierów zatrudnią natychmiast w Pozna­
niu i na terenie województwa Poznańskie Okrę­
gowe Zakłady Zbożowe „PZZ" w Poznaniu. — 
Zgłoszenia: ul. Ratajczaka 44 (gmach Arkadii), 
I ptr., pokój 9, Sekcja Personalna. K1458

Nieruchomości
Parcelę w Poznaniu kupię od 
właściciela. Oferty Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 9871g.
Parcelę na raty sprzedam. Po­
znań, Szelągowska 39, m. 2.

9978

Kupno

40 pracowników niewykwalifikowanych przyjmą 
zaraz Wrocławskie Zakłady Betoniarskie i Żel­
betowe, Wrocław, ul. Rychtalska 3. Wynagro­
dzenie według obowiązujących stawek akordo­
wych w budownictwie. • K1450
Slałych pracowników akordowych do rozładun­
ku węgla (zarobki od 1000 do 1500 zł mieś.) przyj 
mie Kolejowe Przedsiębiorstwo Robót Ładunko­
wych w Poznaniu, ul. Towarowa 45. K1461
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Teałry
OPERA — godz. 19 — 

„Halka" występ go­
ścinny Stelli Śimo- 
netti w roli tytuło­
wej; poniedział. — 
nieczynna; wtorek 
„Faust"; środa — 

„Jezioro łabędzie"; 
czwartek — „Mada­
me Butterfly"; pią­
tek — „Tosea"; so­
bota — „Don Pas- 
quale“; niedziela — 
„Jezioro łabędzie".

PAŃSTW. TEATR W 
KALISZU:

Września — „Paję­
czyna"

CENTRALNY ZE­
SPÓŁ „ARTOSU":

Inowrocław — „Ja­
nek" opera Żeleń­
skiego

ZESPÓŁ ARTYST. 
„ARTOSU" Z WAR­
SZAWY:

Krotoszyn — „Saga 
rodu Bęc - Walskich"

ZESPÓŁ ESTRADO­
WY „ARTOSU" Z 
POZNANIA:

Jarzębno, pow. Gniez­
no — „Z piosenką 
przez wieś"

Żydowo. pow. Gniezno 
— „Z piosenką i u- 
śmi echem'*

APOLLO — godz. 11 
„Strój galowy" (wę­
gierski), od lat 14, 
godz. 14, 16, 18 i 20 
„Zagubione melodie" 
(austriacki)

BAŁTYK — g. 10 i 12 
„Samotny żagiel" — 
(radź.), g. 14, 16, 18.15 
i 20.30 „Pomysłowy 
sprzedawca" (węg.)

MUZA — g. 10 i 12 
„Na manewrach" — 
(węg.), g. 14 16, 18
i 20 .Dumna królew­
na" (czeski)

RIALT-O — g. 10 „Jak 
hartowała się stal" 
(radź ), godz. 12 i 14 
„Lis - Chytrusek", 
g. 16, 18 i 20 „Pani 
Dery" (węg.)

CO-GPŻIMW
LETNIE — g. 15, 17 

i 19 „Wesołe zawo­
dy" (czeski)

PIAST — godz. 16, 18 
i 20 „Cienie na to­
rach" (NRD)

PUSZCZYKOWO— g. 
18 i 20 „My urwisy" 
(francuski)

DWORCOWE — g. 15 
— 3 filmy dokumen­
talne.

Wy sławy
ZW ART. PLAST.. 27 

Grudnia 4 „Wystawa 
akwarel Józefa Oż- 
mina" godz. 10—18

CBWA. al. Marcinków 
skiego 28 . Wystawa 
prac Eugeniusza 
Gepperta" (g. 10—18)

DOM KSIĄŻKI, Armii 
Czerwonej 49 „Wy­
stawa literatury pię- 
kori*' godz 10—20

PTT-K — Nowy Ratusz 
„Wystawa osiągnięć 
turystyki w Wielko- 
polsce", ą. 8—19.

MUZEUM NARODO­
WE. al. Marcinkow­
skiego „Ruch robot­
niczy w Poznań- 
skiem", g. 10—19

MUZEUM PRZYROD­
NICZE. ul. Zwierzy­
niecka „Życie Bałty­
ku" i „Dzieje ziem’", 
wystawa geologicz­
no - paleozoologicz- 
na. godz. 9—16

MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE. ul.Alfr. 
Lampego 27/29 —
godz. 10—14.

?adio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

6. 7, 8, 12.04, 17, 21, 
23.

Muzyka;
6.05, 7.10. 8.15 — po­
ranna, 8.20 — popu­
larna, 8.35, 8.55 — 
nowe nagrania, 10.50

— mozaika z płyt,
12.15—poranek sym­
foniczny, 13.30 —
koncert rozrywko­
wy, 14.20 (P) — lu­
dowa. 16.15 (P) — z 
piosenką i muzyką 
po Wielkopolsce, 
16.30 (P) — Poznań­
skie Imprezy Mu­
zyczne", 17.15 — kon­
cert rozrywkowy w 
wykonaniu orkiestry 
Rozgłośni Bydgo­
skiej, 19.30 — melo­
die taneczne, 20 — 
koncert chopinow­
ski, 21.25 — wspólna 
pieśń, 21.30 — ta­
neczna w wykonaniu 
radia węgierskiego,
22.40 — wieczorna
serenada, 23.10 —
taneczna.

Audycje inne:
7.05 — kalendarz ra­
diowy, 9.25 — wieś 
tańczy 1 śpiewa, 9.40
— dla dzieci w wie­
ku przedszkolnym, 
9.55 — skrzynka o- 
gólna P. R„ 10.10 — 
poezja i muzyka,
10.40 — „Klej do me­
tali" — pogadanka, 
11.10 — dla młodzie­
ży: „5:0 dla młodo­
ści", 11.40 — skrzyn­
ka Wszechnicy Ra­
diowej, 11.52 (P) — 
z cyklu: „Poznajemy 
świat". 13.15 — festi­
walowe sygnały, 14.10 
(P) — skrzynka o- 
gólna Rozgłośni Po­
znańskiej, 14.40 (P)
— radiowy przegląd 
wydarzeń. 15 (P) — 
radiowe pigułki. 17.55
— chwila poezji, 18
— słuchowisko. 20.30
— na fali humoru i 
satyry, 21.15 — felie­
ton.

Sport:
22 (P) — wiadomości 
sportowe z całej Pol­

ki. 22.30 (P) — lo­
kalne wiadomości
sportowe.

Poniedziałek 13 VII 

Teatry
CENTRALNE ZESPO­

ŁY „ARTOSU":
Inowrocław — „Ja­

nek" opera Żeleń­
skiego

Kina
APOLLO — g. 14, 16, 

18 i 20 „Zagubione 
melodie" (austr.)

BAŁTYK — g. 14, 16, 
18.15 1 20.30 „Pomy­
słowy sprzedawca" 
(węgierski)

MUZA — g. 14, 16. 18 
i 20 „Wielcy aktorzy 
małego teatru" (ra­
dziecki w oryginal­
nej wersji)

R1ALTO — g. 16, 18 
i 20 „Pani Dery" 
(węgierski)

LETNIE — g. 15, 16, 
17. 18 i 19 — filmy 
dokumentalne, g, 20 
„Wesołe zawody" — 
(czeski)

DWORCOWE — od g. 
15 do 3 — filmy do­
kumentalne.

Radio
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17, 18.45 (P). 21, 23.50.

Audycje inne:
11.45 — głos mają 
kobiety, 12.45 — dla 
wsi, 15.10 — dla wy­
chowawczyń przed­
szkoli, 15.30 — dla 
dzieci, 17.45 (P) — 
poetycka: „Wiersze 
o dniu jutrzejszym", 
19.30 — muzyka i ak­
tualności, 20 — „Po­
wrót do domu" ode. 
3 pow. Su Wygodz- 
kiego, 20.50 (P) — 
dla wsi: „Poznajemy 
mistrzów wysokich 
urodzajów".

Sport:
21.26 — wiadomo­
ści sportowe.

Oponę, 1275X28 kupię. Teatr 
Lalek Leszno. 9975

Sprzedaż
Motocykl Triumph-Sahara, 250 
cm8, w dobrym stanie, sprze­
dam. Poznau, Dzierżyńskiego 
162, Maniecki. 9829g

Samochód, Opel Kadet, po 
remoncie gumy bardzo dobre, 
sprzedam. Kalisz, Winiarska 
nr 14. 10407

Rower, normalny, dla chłopca 
kupię. Kaczmarek, Poznań, 
Cicha 3, m. 2. 9733g

Kiosk murowany w centrum 
Poznania odstąpię inwalidzie. 
Wiadomości Kiosk Pasaż Apol­
lo. 9824

Szafę biblioteczną, biurko, o- 
raz szafę w dobrym stanie, 
sprzedam. Poznań, Podkomor- 
ska 23, I ptr. 9870g

Samochód, Mercedes V 170, 
sprzedam. Poznań, Garncarska 
nr 3. 9950

Radio Pionier i główkę do 
maszyny sprzedam. Poznań, 
Chociszewskiego 17, m 5.

9895g

Brylantową agrafę, pięknej 
roboty, sprzedam. 14 500 zł. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 9922g

Maszynę do szycia (gabine­
tową), sprzedam. Poznań, ul. 
Rokossowskiego 29, m. 17. 
____________________ 9926g
Złoty zegarek kieszonkowy, 
maszynę do pisania, waliz­
kową, odkurzacz, łóżeczko ni­
klowane, sprzedam. Poznań, 
Chwiałkowskiego 39, m. 5.

______ 9936g
Samochód osobowy DKW w 
dobrym stanie sprzedam. Po­
znań, Szamarzewskiego 47, 
tn. 30.__________ _ 9943g
Radio z okiem magicznym 
sprzedani. Poznań, Asnyka 5, 
m. 9.________    9947
Wózek autko w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, Strzałowa 
7, m. 9.   9952
Motocykl, DKW 350 ccm, NZ 
Sahara oraz przyczepkę, sprze 
dam. Poznań, Śniadeckich 44, 
od godz. 11—14.____ 9970
Opel, Olimpię, górnozaworowy 
kabriolet, sprzedam. Poznań, 
Kochanowskiego 1, m. 18 do 
godz. 16. 9976g
Ubranie wizytowe, lisa, smo­
king, sprzedam. Poznań, Sze­
lągowska 39, m. 2. 9977
Silnik, kompletny do samocho 
du Opel Kadet, sprzedam. Ka­
lisz, Winiarska 14. 10406

Lokale
Solidna, pracująca, poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 9885g
2 pokoje z kuchnią i łazien­
ką w Toruniu zamienię na po­
dobne w Poznaniu, oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swicrczewskie 3, 
dla 9886g.

Dnia 10 lipca 1953 r. zmarł nasz najukochańszy 
mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 65, śp.

Andrzej Gośliński
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 13 bm., o go­

dzinie 11,20 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.
W smutku pogrążona

tona z dziećmi I rodzina

Za oddanie ostatniej przysługi oraz za złożone wieńce 
i kwiaty najdroższemu mężowi i ojcu, śp.

Stanisławowi Dudzińskiemu
składa

serdeczne podziękowanie
tona i dziećmi.

Poznań, Rokossowskiego 35. 9945g

Praca
Robotnik zaraz potrzebny. 
Zgłoszenia Poznań, Wawrzyń­
ca 18, m. 6. 9951

Nauka
Korespondencyjnie! Nowoczes­
na księgowość stenografia, 
maszynopisanie angielski. — 
Łódź, skrzynka 57. K1387

Trzymiesięczna, koresponden­
cyjna nowoczesna nauka księ­
gowości Łódź 1. skrytka 163

K1427

Zguby
Zgubiono kolczyk. Zwrot wy­
nagrodzę. Poznań, Chwial- 
kowskiego 13, m. 16. 9953g

Zaginął pies (owczarek alzac­
ki), żółty z czarnym grzbie­
tem. Znalazcę dobrze wyna­
grodzę. Ostrzegam przed kup­
nem. Poznań, Bednarska 13.

9986g

Różne
Dachy naprawia i konserwuje 
przedsiębiorstwo robót bla- 
charsko-dekarskich. Ig. Man- 
dowski, Poznań, ul. Grobla 3, 
tel. 34-69. 9958g

Ogłoszenia
do „Głosu Wielkopolskiego" 
I wszystkich gazet I czaso­
pism w Polsce przyjmuje

Biuro Ogłoszeń R.S.W. „Prasa" 
Poznań, ul. Gen. Świerczew­
skiego nr 3. Telefon 62-31.

Dnia 11 lipca 1953 r. zmarła Śp.

artystka dramatyczna
odznaczona złotym krzyżem zasług) I srebrnym 

wawrzynem Akademii Literatury
Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, 14 bm. o godz. 

11.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
Msza św. odprawiona zostanie w piątek dnia 17 bm. 

o godz. 9 w kościele Farnym.
Rodzina.

Dnia 11 lipca 1953 r. zmarła zasłużona artystka 
dramatyczna, odznaczona złotym krzyżem zasługi, srebr­
nym wawrzynem Akademii Literatury

sta
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 14 lipca br. o godz. 

11.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
Dyrekcja Pracownicy Rada Miejscowa
Państwowych Teatrów Dramatycznych w Poznaniu

99738

t
Dnia 9 lipca 1953 r. zmarła po długich cierpieniach 

moja najdroższa i nigdy niezapomniana żona, mamusia, 
siostra, szwagierka i kuzynka, śp.

z Barków

Felicja Woźniakowa
przeżywszy lat 50.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 13 bm., o godz. 
10.30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, dzieci I rodzina.



W poznańskiej Palmiar- 
ni kwitną storczyki, melon 
drzewiasty, krzewy bawełnia 
ne, hiszpański ozdobny krzew 
pnącej się Bougainviłlei gla- 
bry i wiele innych egzotycz­
nych roślin. Chlubą ogrod­
ników Palmiarni jest założo-. 
na przez nich „plantacja" ba 
nanów, wyhodowanych z jed­
nego posiadanego w ub. roku 
drzewa. Plantacja ta mieści 
się na niewielkiej przestrze­
ni ok. 5 m2. Ponadto dosko­
nale udał się w tym roku 
chiński ryż, który obok wspa­
niałej Victorii Cruciany czu­
je się zupełnie dobrze.

0 Na zakończenie sezonu, 
przed przerwą wakacyjną w 
sierpniu Opera Poznańska 
wystawi „Hrabinę" St. Mo­
niuszki. Wystawienie tej o- 
pery przewiduje się w dniach 
29, 30 i 31 bm.

0 Już w przyszłym tygo­
dniu otwarty zostanie w Po­
znaniu sklep nocny, który 
będzie się mieścił naprzeciw 
ko Dworca Zachodniego. Bę­
dzie to placówka z artykuła­
mi spożywczymi, zimnymi za 
kąskami, kiełbasą itp. Sklep 
będzie czynny w godz. od 8 
do 24, w soboty — od godz. 
12 do 24.

W całym kraju odbyiuają się masówki, na których 
młodzieżowe sztafety festiwalowe składają meldunki 
o zobowiązaniach podjętych i realizowanych dla uczcze­
nia IV światowego Festiwalu Młodzieży w Bukareszcie. 
Na zdjęciu: sztafeta. Oddziału U—1 Zakładów* Prze­
mysłu Metalowego im. Stalina w Poznaniu składa 
meldunek o swoich zobowiązaniach. Pierwszy od le­
wej: Józef Grzeszczyk z Oddziału W—7, delegat mło­

dzieży z ZISPO na Festiwal.
Foto — Ignar

Młodzież psw. krotoszyńskiego
do Festiwalu w Bukareszcie

Solidaryzując się z mło­
dzieżą całego świata ZMP- 
owcy pow. krotoszyńskiego 
realizują zobowiązania dla 
uczczenia światowego Festi" 
walu w Bukareszcie. Młodzież 
Krotoszyna zobowiązała się 
przepracować 2400 godzin 
przy rozbudowie miejskiego 
basenu pływackiego.

Członkowie Kołą terenowe­
go nr 2 w Krotoszynie prze­
pracują 80 godzin przy żni­
wach w zespole PGR Soroki 
oraz 160 godzin przy rozsze­
rzaniu basenu.

Koło nr 2 wezwało inne ko 
ła powiatu do podejmowania 
podobnych zobowiązań.

Młodzież Trzebowy zobowią 
zała się zdobyć do dnią 22 lip 
ca br. 4 normy do SPO, a 
koło ZMP i ZS „Unia“ przy 
tartaku — wybudować strzel-

nicę sportową i zorganizować 
zawody strzeleckie.

ZMP-owcy i członkowie 
ZZS z Korytnicy w ramach 
zobowiązań zbudowali tor 
przeszkód i założyli żeńską 
drużynę siatkówki, a młodzi 
drogowcy pow. krotoszyńskie­
go zorganizowali wyścig ko­
larski. (siew)

12 KRONIKA
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Wałczymy
z chuligaństwem

Przeciwdziałając powtarzają­
cym się w Gorzowie wybrykom 
chuliganów Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej zdecydowało 
się na przeprowadzenie publicz­
nych rozpraw w zakładach 
pracy.

W obecności robotników roz­
patrywano sprawę elektromon­
tera Gorzowskich Zakładów 
Włókien Sztucznych — Tadeusza 
Listowskiego, który wywołał a- 
wanturę wśród swych sąsiadów 
przy ul. Skromnej nr 5. Ukara­
no go 6 tygodniami pracy po­
prawczej. Mieczysław Kopacz — 
który pracuje na budowie 
„Sztucznego Włókna" w Gorzo­
wie na ławie obwinionych zna­
lazł się za nadużycie alkoholu i 
wywołanie awantury. Kolegium 
wymierzyło mu karę 3 tygodni 
pracy poprawczej. Dla elektro­
montera — Zdzisława Rojcza- 
ka sam fakt publicznego rozpa­
trywania sprawy jego udziału w 
awanturze był już dostateczną 
karą moralną. Po otrzymanym 
upomnieniu ze wstydem przy- 
rzekł poprawę.

Społeczeństwo z całą konsek­
wencja będzie piętnować wybry­
ki chuliganów, które odbijają się 
poważnie na wypełnianiu obo­
wiązków zawodowych.

Kajakiem lub żaglówką
na Wyspę Konwaliową

Ziemia wolsztyńska ze swoimi uroczymi lasami i jezio­
rami przyciąga w porze letniej setki ludzi spragnionych 
wypoczynku. Nad otaczającymi miasto jeziorami wolsz- 
tyńskim i berzyńskim rozciąga się park z zabytkowym i 
egzotycznym drzewostanem. Malownicza wyspa uzupełnia 
krajobraz. Na miłośników kąpieli, słońca czekają: plaża, 
łodzie i kajaki.
Jezioro berzyńskie sięga po 

samą Obrę, historyczną osa­
dę z XIII wieku. Nim pow­
stał Wolsztyn po obydwu 
stronach jeziora, które dziś
----------------------- (-------------

15 dyplomów LPZ
w Środzie

Liga Przyjaciół żołnierza w 
środzie po połączeniu się z 
Ligą Morską i Ligą Lotniczą 
skupia w 71 kołach robotni­
ków7, chłopów i młodzież. 
Członkowie LPż wykonali 327 
gazetek ściennych i zorgani­
zowali 21 kącików świetlico­
wych. W uznaniu za pracę w 
LPż, wyręczono najofiarniej­
szym aktywistom 15 dyplo­
mów uznania.

Przedstawiciele kół LPŻ z 
terenu powiatu złożyli cenne 
meldunki o podjętych zobo­
wiązaniach z okazji święta 
Odrodzenia. St. M.

jest wymarzonym terenem 
dla żaglowców, stały dwory 
rycerskie, należące do szero­
ko rozgałęzionego w tej oko­
licy rodu Jeleni — Niałków.

Od Niałka, Komorowa i Kę 
błowa wywodzą się też histo­
ryczne dzieje Wolsztyna, któ­
ry został założony w końcu 
XIV wieku przez Grzymkę i 
Mikołaja — władców poblis­
kiego Komorowa.

Każdy wycieczkowicz i tu­
rysta uważa za swój obowią­
zek zwiedzenie jedynego w 
swoim rodzaju rezerwatu 
przyrody — obszernej Wyspy 
Konwaliowej na Jeziorze 
Przymęckim, starego zabyt­
kowego kościoła, który nieda- 
wTno obchodził 300-lecie ist­
nienia, historycznych kamie­
niczek na rynku w Rakonie- 

Iwócach i wielu innych zabyt­
ków’ ziemi wolsztyńskiej.

Trzeba jednak stwierdzić, 
że sprawa turystyki po tych 
pięknych okolicach była do-

(8j widowni nie usłyszy jego szeptu. To w7ażne, 
gdyż w' pierwszym rzędzie krzeseł, przed 
stolikiem z papierami siedzi jury. Pięć 
osób. Pośrodku wysoki szpakowaty mężczyz­
na o zmęczonej twarzy. Podobno ktoś z te­
atru. Młoda kobieta z mufką — referentka 
ORZZ, łysy jegomość w okularach ze Związ- 
ku Literatów. Inni na razie nie zidentyfi­
kowani.

Członkowie jury starają się utrzymać wy­
raz kamiennej bezstronności na twarzach. 
Nieraz w czasie gry głowy za stolikiem sku­
piają się naraz w pęczek jakiejś niezwykłej 
jarzyny — łysiny, fryzury, zwichrzone czu­
pryny. Ołówki nad arkuszami z punktacją 
idą w ruch. Koledzy Olka Mazanka zdobyli 
miejsca w drugim rzędzie, tuż za,jury. Za- 

zwrócił się do pewniają w przerwie, że każdą wieść ponio­
są zaraz za kulisy. Pewne błędy można na­
prawić na gorąco. Słyszano już, jak ktoś 
mówił o k-skich zakładach: „Młody zespół, 
ale czasu nie zmarnowali. To widać”.

Grabarkiewi.cz otrząsa się z przykrego 
smaku zagubionych słów swej roli. Sprytny 
Olek załatał tak wyrwrę w czasie, że usterka 
mogła ujść uwagi widzów. Za to pierwsza 
scena z Robertem wypadła wspaniale. Bed­
narski wyszedł lepiej, niż na najlepszej pró­
bie. A Krysia i Olek za swą murarkę wobec 
przerażonej ciotki dostali brawa, aż sala 
się trzęsła.

Można się było tego spodziewać. W środ­
ku krzeseł siedzi pół fabryki.

Gdzie spojrzeć przez dziurkę w kurtynie 
— znajome twarze. Koledzy, żony, matki, 
dzieci, kuzyni. Grabarkiewiczowa siedzi z 
córką koło Krenców w czwartym rzędzie. 
Dyrektorów? Bednarska w jakimś niezna­
jomym towarzystwue. pewno z Poznania, w 
trzecim. Stara Mazankowa w środku z sio­
strą magazyniera.

W tej chwili laury zbiera szofer Nowa-
świetlicy fabrycznej Robotnicy teatralni są śmtechu.
bardzo mili, uczynni. Bez słów rozumieją o Było obaw 0 tę roię Niełatwo wyciąg-

DVREKTORA

L E i i t K PROROK jrjęga
OttWIL

— A, a, ten rawicki Wodewil 
gląda?

— Wie pan, że dobry. Bardzo dobry. Oba­
wiam się, że lepszy niż nasz. No, dekoracje 
mają świetne. Widzieliśmy dwie odsłony. 
Ruchomy transporter do cegieł, fontanna 
z prawdziwy wodą, w Łazienkach. Prawda 
Milu, to robi wrażenie?
żony.

Dyrektorowa przytaknęła. Grabarkiewicz 
zasępił się.

— A ludzie? Jak grają?
— Hm. Jakby powiedzieć. Felek świetny. 

Hela świetna. Dobrze grają. Bardzo swobod­
nie. Tylko inżynier słaby.

— Nasz „błędny szew” nie zawiedzie. — 
Mimo tej szczupłej pociechy pyzate policzki 
przewodniczącego rady zwiotczały z niepo­
koju. — Ale stracha mam, bo mam, panie 
dyrektorze. Nie możemy się zbłaźnić.

Słaby był również rawicki Robert Jelo­
nek. Ot, osoba działająca t- i tyle. Bez in­
dywidualnego wyrazu. Na jego widok Bed­
narski upewnił się, że jest mocnym punk­
tem swego zespołu, ale tego Grabarkiewi- 
czowi nie powiedział. Nie wypadało.

Już cztery odsłony mamy za sobą. Trema 
opadła ze wszystkich. Trwa batalia i nie 
ma czasu na uleganie nastrojom. Wiadomo 
tylko, że wodewil k-ski ma zaćmić inne. 
Dotarło ich do eliminacji wojewódzkich aż 
sześć. Wiadomo już, na poznańskiej scenie 
gra się swobodniej niż na ciasnych deskach

co chodzi i zmianę dekoracji skracają do 
minimum. — Uczyć się od nich tylko — 
chwali Dąbek, który właśnie doniósł Gra- 
barkiewiczowi, że z widowni plac budowy 
wyglądał całkiem niczego.

Spocony Grabarkiewicz strząsa palcami, 
jakby odpędzał natrętną muchę. Potem 
Dąbek, potem! Teraz nie czas na to. Ze 
zdenerwowania przewodniczący rady za­
pomniał dw’a słowa i opóźnił swą kwestię.

nąć długi monolog charakterystyczny, do 
tego w melorecytacji. Nowaczyk ma głos 
trochę przepity, ale uparł się. że innej roli 
nie weźmie. — Mało to się wycieramy z dy­
rektorem po urzędach. Albom to ja raz je­
den takiego woźnego ważniaka widział? Już 
ja go na taki manier odegram, że proszę 
siadać!

I rzeczywiście proszę siadać. Jak szofer

tychczas bardzo zaniedbana. 
Powstały w tym roku oddział 
powiatowy Polskiego Towa­
rzystwa Turystyczno - Kraj o 
znawczego postawił sobie za 
naczelne zadanie rozbudzić 
w’śród ogółu mieszkańców za­
interesowanie do turystyki i 
poznawania historii ziemi 
wolsztyńskiej. Pierwszymi w7ol 
sztyńskimi entuzjastami tury 
styk; pieszej są członkowie 
koła Henryk Lemke, Tadeusz 
Gajski i Jan Piątyszek.

Koło wolsztyńskie zorgani­
zowało w’ tym sezonie już 3 
wycieczki piesze połączone z 
krótkimi ciekawymi prelek­
cjami o historii zwiedzanych 
osiedli, budowli itd. Ostatnio 
urządzono 20 km wycieczkę 
pieszą wzdłuż jezior: kopa" 
nickiego i chobienickiego i 
zakończono ją zwiedzeniem 
Spółdzielni Produkcyjnej w 
Belęcinie. W najbliższym cza 
sie wolsztyńskie koło PTT-K 
urządzi dalsze wycieczki, po­
łączone ze zdobywaniem od­
znak turystyki pieszej. I tak: 
19 lipca odbędzie się wycie­
czka do Łagowa Lubuskiego,
2 sierpnia — do najstarszych 
osiedli powiatu — Kębłowa i 
Obry. Osobna drużyna wolsz- 
tyńskiego PTT-K będzie rów 
nież brała udział w sierpnio­
wym raidzie pieszym po Ma­
zurach. Wycieczki zapoznają 
uczestników z pięknem ziemi 
ojczystej, ze zwyczajami re­
gionalnymi i ludem, uczą je­
szcze bardziej kochać Ojczy­
znę a zarazem przyczynią 
się do zdobycia sprawności 
fizycznej, (kn)

„Arios”
ui Wielkopolsce

Poznański „Artos" w okresie 
od 15 do 19 bm. organizuje wy­
jazdy w teren po Wielkopolsce. 
Komedia Marii Czanerle w wy­
konaniu Państwowego Teatru w 
Kaliszu wystawiona będzie: 13 
bm. w Mogilnie, 16 bm. — w 
Chodzieży, 17 i 18 — w Pile i 19 
bm. — w Trzciance.

„Sagę rodu Bęc-Walskich" ze­
spół satyryczny „Artosu" z 
Warszawy wystawi: 13 bm. w 
Gostyniu, 14 bm. — w Kępnie, 
15 bm. — w Ostrzeszowie i 16 
bm w Ostrowie.

Przedstawienie pt. „Z piosen­
ką przez wieś" wykonane bedzie 
w pow. gnieźnieńskim: 13 bm.
— w Witkowie, 14 bm. — w 
Gorzykowie i 15 bm. — w Ko­
łaczkowie, a z „Piosenką i uśmie­
chem" — w Niechanowie — 13 
bm., w Mielżynie — 14 bm. i w 
Powidzu — 15 bm.

„Doweselamy i odsmutniamy" 
ujrzą i usłyszą mieszkańcy Kola 
w dniu 13 bm., Turka — 14 bm., 
Konina 15 bm. i Krotoszyna
— 16 i 17 bm. (Ro)

Wzorowi 
i niewzorowi

Niedawno w powiecie czara 
kowskim 4 rolników Stefan 
Wojtkowiak z Komorzewa, 
Kazimierz Mazurkiewicz z 
Brzeźna, Wiktor Nikłejewski 
z Połajewa i Antoni Lalasz z 
Osucha zostało udekorowa" 
nych Odznaką Wzorowego 
Hodowcy.

Wiktor Miklejewski w ub. 
roku z 8 - hektarowego gospo­
darstwa odstawił 20 bekonów. 
Stefan Wojtkowiak zaś z 2- 
hektarowego odstawił 10 beko­
nów. W tym roku zaś odsta­
wił żywiec ponad plan i koń­
czy plan roczny odstawy 
mleka.
Chłopi ci niech będą przy­

kładem dla tych, którzy 
wciąż jeszcze uchylają się od 
odstawy żywca dla państwa. 
Do opornych należy m. in. 
Stanisław Nowicki z Rządko­
wą, Władysław Cecylian z Zel 
gniewa, Józef Pranke z Dziem 
bowa, czy Józef Jasieczek z 
Próchnowa (pow. chodzieski). 
Zaległości ich dotyczą jesz­
cze roku ubiegłego.

Nie wypełniając swoich o- 
bowiązków wobec państwa, 
czynią krzywdę robotniczym 
załogom przemysłowym, któ­
re m. in. wytwarzają produk­
ty dla wsi.

(Na podstawie korespon­
dencji: S. i J-ku — opraco­
wał P. R.).

GS-y woj. zielonogórskiego
sprzedają już 
oedręczniki szkolne

Wojewódzki Związek Gmin­
nych Spółdzielni Samopomoc 
Chłopska w Zielonej Górze już 
od kilkunastu dni sprzedaje w 
działach księgarskich swych 
sklepów podręczniki szkolne dla 
młodzieży wiejskiej naz rok 
1953/54. Celem usprawnienia 
Sprzedaży kierownictwa szkół 
wiejskich w woj. zielonogórskim 
mogą składać zamówienia na 
podręczniki szkolne w gminnych 
spółdzielniach. (K. R.)

Studenci pomagają
przy żniwach

W tym raku Komisja Okrę 
gowa Zrzeszenia Studentów 
Polskich zmobilizowała po­
nad x1500 studentów z poz­
nańskich uczelni, którzy w 
pierwszej połowie sierpnia 
pomogą PGR-om woj. bydgo 
skiego i zielonogórskiego w 

i sprzęcie zboża 1 omłotach.

NIEDZIELA
, 7 Jana Gwalberta 

Weroniki
’/ Słońce w.: 3.29
ł zach.: 19.54

PONIEDZIAŁEK 
Małgorzaty 
Eugeniusza

Słońce w.: 3,30 
zach.: 19.53

ogół dość pogodnie z 
możliwością przelotnych opa­
dów. Temperatura maksy­
malna około + 20 st. C. — 
Wiatry umiarkowane, pół­
nocno - zachodnie i zachod­
nie.

2 Wielkopolski
i Ziemi Lubuskie’

Młodzież S. P. z gminy Ra­
wicz przepracowała w czerwcu 
br. 8.349 dni w ramach czynu 
społecznego. W gromadach: — 
Dębno Polskie, Żylice. Sarnów- 
ka, Zielona Wieś i w Sarnowie 
przepracowano przy remoncie 
świetlic i naprawie boiska 989 
dni. W spółdzielniach produk­
cyjnych junacy pomogli przy 
obróbce buraka cukrowego na 
489 ha oraz przeszukali 1.998 ha 
pól ziemniaczanych. W pracy 
wyróżnili się: Wawrzyniak, We­
ber i Mosiek. (wt)

W Czarnkowie odbył się IV 
Walny Zjazd Powiatowy ZSL, 
na który przybyli posłowie na 
Sejm PRL: — Jan Kaj i zastęp­
ca na posła — Władysław Hała- 
burda, przedstawiciele Partii, 
władz powiatowych, zrzeszeń i 
związków.

Zjazd wyróżnił za dobre wy­
niki w pracy Gminne Komitety 
ZSL w Drawsku i Lubaszu. — 
Przewodniczącym Powiatowego 
Komitetu Wykonawczego ZŚL 
wybrano posła — Jana Hała- 
burdę. (s)

4$
W okresie letnim uruchomiony 

został przez PKP wąskotorowy 
pociąg wycieczkowy ze Żnina 
do Ostrowca. Wyjazd w każdą 
niedzielę o godz. 13.20, powrót 
ze stacji Ostrowiec o godz. 19.10.

(ke)
-fr

Ostatnio w Zielonej Górze 
odbył się okręgowy zjazd spół­
dzielczości inwalidzkiej. Dele­
gaci na zjeździe wybrali Zarząd 
i radę nadzorczą ZSI woj. ziel. 
lonogórskiego. Liczne ekipy 
spółdzielców — inwalidów zło­
żyły meldunki o przedtermino­
wym wykonaniu planu półrocz­
nego oraz o zrealizowaniu zobo­
wiązań przedzjazdowych. (tur)

Wydział Oświaty przy Prezy­
dium Powiatowej Rady Naro­
dowej «w Kaliszu uruchomił w 
powiecie kaliskim 8 dziecińców 
dla dzieci mało i średniorolnych 
chłopów. Zadaniem tych dzie­
cińców jest przyjść z pomocą 
chłopom, którzy idą do pracy 
żniwnej. Dzieci otoczone są o- 
pieką wychowawczyń i otrzymu­
ją dobre wyżywienie. Dziecince 
założono w następujących gro­
madach: Koźminek, Ńakwasin, 
Godziesze, Blizanów, Jarantów, 
Radliczyce, Wola Droszewska i 
Kakawa. (t)

//OMYŁKA Z z

Na szczęście mają suflera. Biwahsta Małoż zac?^ł niiny preed rampą stroić - macie 
jest w tej roli niezawodny. Podobno już w woźnego - biurokratę, zrzędę i ślamazarę, 
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pisaliśmy niedawno o
’ wzorowym sklepie 

gromadzkim w Rakoniewi- 
cah. Dziś przyjdzie nam 
wspomnieć o sklepie gro­
madzkim... zresztą niech 
Czytelnicy osądzą sam,i.

W sklepie i magazynie 
chroniczny bałagan, na, la­
dzie cukierki razem z droż­
dżami, po kątach i na sufi­
cie „hodowle jedwabni­
ków", na podłodze soda do 
prania i przeróżne artyku­
ły spożywcze, dookoła — 
śmietnik.

Kierowniczka, jest zwo­
lenniczką zasady „spiesz 
się powoli", z, tym zastrze­
żeniem,, że większy nacisk 
kładzie na drugą część cy­
towanego przysłowia. Wsku 
tek tego na paczkę papie­
rosów czeka się niekiedy 
kilkanaście minut.

W dodatku kieroumiczka 
lubi podróże. Podróże jak 
wiadomo kształcą i skłon­
ność do turystyki jest za­
letą bardzo cenioną. Ale nie 
w handlu. Wskutek bowiem 
chwalebnych skądinąd za­
miłowań kierowniczki sklep 
gromadzki zbyt często jest 
zamknięty. Jedynie w so­
boty (dzień największych 
zakupów) sklep — trzeba

to przyznać — zamykany 
jest bardzo regularnie: pun 
ktualnie o godzinie pięt­
nastej...

Najgorzej jest z cenami, 
które — jak to się mówi — 
„ulegają wahaniom" dość 
jednostronnym, bo z reguły 
w górę. Na przykład mydło 
toaletowe za 4.05 zł- sprze­
dano w wymienionym skle 
pie omyłkowo za 4.50. Far­
bę malarską w proszku w 
cenie 4.80 zł za kilogram 
sprzedano pobierając 2 zl 
za 10 dkg. A więc cena 
wzrosła z 4.80 zł na 20 zł. 
Ładna omyłka!

Jak wiadomo przy skle­
pach gromadzkich istnieją 
komitety sklepowe. Komi­
tet taki .istnieje także w 
Maniewie powiat obornicki 
(gdyż o tej miejscowości 
mowa). Dlaczego jednak 
przebywający na miejscu 
komitet nie widzi faktów, 
które widzą nasi korespon­
denci, sygnalizując je do 
Poznania?

W świetle tych korespon­
dencji zaróruno obsada kie­
rownictwa sklepu, jak, i ca­
łego komitetu sklepowego 
wydaje się jedynie... omył­
ką.

I to grubą! (la,)

Grabarkiewi.cz

